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at en tak fie oe 
- fo, przeciąć ofnowę dni drogich nay- 
ukoche 在 Zego Oyca; w tym lat moich wieku, 
kiedym nie mial iefzcze uczucia tey tak wielkiey 
dla mnie ftraty. Strata ta lubo moc miała, wy- 
“ cifkania mi łez z oczu; miałem atoli ielzcze w 
życiu pobożnego Dziada, i naymilfzą Matkę, 


Chcąca mie ciężey dotykać |edynowładna Pra- 
wica Boca, po fzędziwym i świątobliwym Życiu 
odbiera mi Dziada. Czuteiuz w ten czas; w tak 
ciężkim razie ferce moie znayduie jednak pocie- 
chę, gdy myśl. obracam na to, że mi dobroć Bo- 
fka zachowuic w życiu naylepfzą i nayukochan- 
{za Matkę. 
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Nie clugi-nadchodzi czafu przeciąg, aż o finn- 
tnym, a Żadney mi już pociechy nie zoftawnia- 
cym ftyizę wyroku Bofkiey Cpatrzności, pozba- 
wiaiącym mię naymilizego, a w mym maloletnim 
wieku jedynie potrzebuego wideku naymillzey 
Matki, która zeyściem fwaim. wfzelkiey mię nie 
letności wyzuwa podpery, odbiera ` pociechy, w 
nieutulone pogrąża Żale. 


Dziś Naywyżfzemu świata Rządzcy podobało 
fe,al:yin Syn ofierociały oglądał śmiertelne zwło- 
ki juz nie żyiącey Matki, oraz fmutne fkladat Jey 
pożegnanie, zoftawuiąc pamiątkę oftatuiego do- 
wodu Synowlkiey wdzięczności. pei: 


Rzucafz naymilfza Matko, na drodze wieczno- 
Sci tego Syna, któregoś tak trofkliwie pielegowa- 
ła, gdy Rodzic moy, Oyczyznie fłażąc pośrzod 
uflug jey, na mecie ftan:1 fzczęśliwey, tak w Bo- 
gu ufam, wiéczfosci. Gdzież owa granic nie- 
znaiąca picczolowitosé, i trofkliwość o dobro 
moie? która Iprawila, żeś po zeyściu z tego 
Świata miłościwego Oyca, ftawiąc tobie przed 
oczyma wiek móy, iSioftr moich nietetni, nie 
raz fie łzami oblewała? zdawało fe, izes na fwo- 
ie drogie dni zapomniała, a o nafze dobre powo- 
dzenie jedyne miała ftaranie. Temu Macierzyń: 
fkiemu affektowi ku mnie niegodnemu Synowi 
dogadzaiąc, chciałaś naydobrotliwiza c 
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do fzczęśliwego mienia mego, potrzebney za- 
dość-uczynić prawnośc, nie wiedząc, iż to 
mialo być przyśpiefzeniem nielitościwego dla nas 
losu. fu iuz widząc zbliżatący fie kres życia do- 
czelnego, Bogu dulzę poleca, do wolifię Je- 
go Naywyżlzey ftofuie, i Chrześciańfkim pobo- 
Znosci duchem do {zezesliwey gotuiefię wie- 
czności, przy prywatnym ziożeniu śmiertelnych 
{wych zwłoków jak naywięcey za dufzę Świętych 
Ofiar żądając. A potym pierwfzym dokona- 
nym obowiązku, ftawa znowu naymillzey Matce 
{mutny obraz ofierociałego ftanu nalzego, i ofta- 
tnią w. lą fwoię przy godnych Swiadkach, któ- 
rym dożywotnią winienem wdzięczność, zolta- 
wuie, zaklinaiąc nas pod Błogofławieńftwem Ma- 
cierzyńikim, byśmy one dofkonale pełnili. 


Szczęśliwie nam Panuiącego Monarchy STA- 
NISŁAWA AUGUSTA, przy naypokornieylzym 
u Tronu Jego złożeniu naywyżfzych podzieköw, 
całuię prawdziwie Oycowfkie Ręce, już to trzy 
czynnościMatki moiey przed zeyściem ztegoświa» 
ta dokonane, Królewikim ztwierdzące Relkryp- 
tem; juz też do Qycowftwa pozbawionego Rodzi: 
ców Sierote łafkawie przyimuiące. Niegodne mo- 
diy moie za naydroz{ze dni Naylepfzego Monar- 
chy zanafzać do Maieftatu Bofkiego winienem. 


Nieśmiertelną oświadczaią wdzięczność prze- 
Ze- 


zemnie martwe ulta. miłościwey Matki moiey, 
mówić już niemogącey Jaśnie OSwieconemu Xią- 
zeciu, Pafterzowi Nafzemu, a tafkawemu na nas 
fierot od śmierci Oyca Dobrodzieiowi. Jaśnie 
Wielmożnemu Bifkupowi Elenzyeńlkiemu, Stry- 
iowi. jaśnie Wielmożnemu Kafztelanowi Troc- 
kiemu, Wuiowi. Jaśnie Wielmożnemu Pifarzo- 
wi Skarbowemu. Jaśnie Wielmoznemu Staro- 
Scie MSciffawfkiemu, Stryiowi; za łafkawe przy- 
ięcie Opieki nad nami fierotami. ʻO fkutecz- 
ney tak Wielkich w Oyezyznie Mężów prote- 
kcyi zupełnie ubefpieczonym będąc, ufam w wy- 
fokich Ich talentach, że gorzkości fieroctwa na- 
Izego ofładzać potrafią. Moim jedynym być fa- 
dze ufiłowaniem, za wfzełkie Opiekunów Do- 
brodzieiów lafkawe względy, winną wypłacać fię 
wdzięcznością. 


Dozgonney od Sioftr moich wdzięczności do- 
wody dane będą Jaśnie Wielmożney |mść Pani 
Woiewodziny Mińfkiey, Ciotce nafzey, która z 
woli iuż niezyiacey Matki zaftępuie im drugiey 
Matki mieyfce; a z affektu ku krwie iwoiey 
niechybnie zechce Sioftry moje poftawić na 
fzczęśliwym ftopniu ftanowi ich przyzwoitym. 


Co fie moiey tycze ofoby; z winną znać fie be- 
de zawfze wdzięcznością poufałemu w życiu Ma- 
tki, Oyca, i Dziada Przyiacielowi, Wielinożne- 
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mn Jmść Xiędzu Kanclerzowi Kathedry Wilen- 
` fkiey, któremu Rząd Osoby i Dóbr moich, exe- 
kucya Teftamentu, zupełnie powierzona. Powol- 
ność i wdzięczność, dwa to dla mnie będą ku 
Osobie Jego obowiązki. 


Jaśnie Wielmożny Mości Xięże Suffraganie Wi- 
leńfki przyim łafkawie z ult Syna naywinnieyfze 
za Matkę podzięki. Naywiękfząś Matce moiey w 
życiu uczynił przyfugę, gdyś bezkrwawą za 
Duíze Jey Bogu oddał Ofiarę. Świętym Pobo- 
znego Bi'kupa Dufzę fwoię przezemnie pole- 
ca modlitwom. 

Zegna tu miłościwa Matka moia związkiem 
Krwi i Przyjaźni złączone Przezacne Ofoby. Zą- 
da od Syna, bym Matki pełniąc powinność iak 
nayrzetelniey{ze za wfzyftkie rzetelney Przyiaźni 
dowody oświadczył im podziękowanie, 


Domownikom fwoim za wierne uflugi dzięku- 
iąc, o łafkawe przepulzczenieułomności ludziom 
właściwych przezemnie upralza, 


Wam w pobożności i mądrości znakomitego 
zgromadzenia Kapłanom, iako łafkawie przyi- 
muiącym martwe Matki moiey zwłoki, a za Du- 
Ize Jey Maieftat Bofki blagaiacym przy Swietych 
Oltarza Ofiarach, przezemnie iak naywinnieyfze 
[klada podzieki, 

Juz 


Juz fie na koniec zbliża Ow okropny moment, 
w którym Żegnam na zawfze Syn ofierocialy Nay- 
millza Matkel fuz więcey naylepizey Matki mo- 
‚ey nie mam oglądać? jedyney w mym 2yc'u 
pozoftałey mi pociechy?-Całuię więc wdzięczno- 
ści pelnym, Synowfkim affektem, labo iuż mar- 
twe, ale prawdziwie Macierzyülkie Ręce. --- 
Nieśmiertelną w tym fercu dochowam ci, Matko, 
wdzięczność.-Zal i okropne rozitanie Syna z 
Matką ¡uz mi tu ulta zawiera. --- 


